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Geny prenumeraty 

We Lwowie: m i e s i ę c z n ie  2 kor.,
ta dw urazo wą dostawę do domu 

dopłaca Bię 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 b- ś z 2-raz. 
kwart. * K 60 b. ś wysyłką * K* 00 fa­
m i e * * * .  2 Ł  *0  h . J poczt. 2 K ,  70 h .

W Niemczech: miesięcznie 4 kor* 
y? innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Umiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  2 r a z y  d z ie n n ie .

Osny ogtoszeft
Cgtoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miej '.ee 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o da bach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po l kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najm niej'60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych N u m e r ó w :
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z  p rzesy łk ą  6 h.

D ro b n y c h  rękopisów n ie  zwraca się.

W ydawca: inż. W A C Ł A W  W O LSK I.

Wyjazd biskupa Zwierowicza.
(Korespondencya „Słowa Pol.u.)

W iln o , 26 marca.
Zaszły u nas nadzwyczajne wypadki, którymi 

spieszę bodaj pobieżnie podzielić się z wami.
W dniu 25 lutego biskup wileński ks. Zwie- 

rowicz wydał okólnik do całego duchowieństwa ka­
tolickiego swojej dyecezyi, nakazujący mu wszelki­
mi sposobami odciągać ludność katolicką od posyła­
nia dzieci do szkółek cerkiewuorparafialnych, któ 
rych zadaniem jest szerzenie prawosławia wśród 
ludu katolickiego.

Okólnik ten (którego treść jest wam już zna­
na) wywołał w całej Litwie wielkie wrażenie. Nale­
żało oczekiwać z dnia na dzień represyi rządu. 
Obawiano się, że ks. Zwierowicz padnie ofiarą swo­
jej gorliwości i będzie zesłany.

Spełniło się to wczoraj, 25 marca.
Nie byłem świadkiem scen podczas wywożenia 

z Wilna ks. biskupa Hryniewieckiego, więc poró­
wnywać tamtej manifestacyi z wczorajszą nie mogę.
To tylko wiem, że manifestacyi bardziej imponują­
cej i wstrząsającej duszę nie widziałem w życiu.

Trzeba znać Litwę, trzeba zblizka widzieć, co 
znaczy dla uciśnionej ludności katolickiej kościół 
i jej przedstawiciele, aby zrozumieć, co się działo 
w Wilnie na wieść, że biskup znowu będzie zabra­
ny i gdzieś wgłąb Rosyi zesłany.

Wieść ta gruchnęła nagle, wszyscy przeto o 
wyjeździe biskupa wiedzieli. Wyjazd ten zapowie­
dziano biskupowi na godz.* 6 wieczorem, a już przed 
6 koło domu zaczął się rm h niezwykły. Wkrótce 
zapełniła się cała ulica. Policya z powodu ogłoszo­
nych przepisów o wzmocnionym dozorze (usilennaja 
oęhrana) chciała rozpędzić tłumy, ale daremne były 
j&j wysiłki,

Tłu niy rosły," a ifiebawermcaia~aiie;^W &J
wiodąca od katedry do dworca kolejowego, pomimo 
deszczu rzęsistego, zapchaną była zwartą masą ludu.

Największy tłok był przy Ostrej Bramie. Gdy 
w tej Bramie ukazała się kareta, tłumy uderzyły 
w płacz.

Niewypowiedzianie smutny i podniosły zarazem 
był to widok.

Matka Boska Ostrobramska, wznosząca się nad 
ulicą, zapanowała nad tłumem, iż nie zapamiętał się 
w uczuciu gniewu i zemsty, Zdjął go niewypowie- ■ 
dziany żal, smutek ludu opuszczonego, nie mogące­
go znaleść kresu swoich cierpień, przystani dla 
swych najgłębszych uczuć religijnych.

Pasterz, wjeżdżający z rezygnacyą pod arkę 
kaplicy Ostrobramskiej, aby już więcej pod jej mury 
nie wrócić, błogosławił obnażone głowy ludu, a lud 
ten płakał tak, że z westchnień i łkań powstał na 
ułicy jeden jęk zbiorowy.

Gdy za bramą kaplicy kareta żywiej ruszyła, 
tłum biegł za karetą, wstrzymywał konie za cugle, 
aby biegu zwolniły.

Za karetą biskupa jechał policmajster, ale tru- 
4no go było zauważyć w tłoku.

Tłumy wciąż rosły, dążąc w stronę dworca ko­
lejowego. A dworzec pełen był już publiczności 
oczekąiąeej na biskupa.

Tłum, dążący do dworca, widząc, że przez 
gmach się nie przeciśnie, postanowił przedostać się 
przez parkan koło peronu. Kobiety, dzieci, mężczy­
źni z różnych sfer ludności, wszyscy darli się przez 
parkan, aby jeszcze raz zobaczyć wywożonego pa­
sterza.

Na widok biskupa tłum zebrany na dworcu, 
znowu w płacz uderzył. Oczekiwało go tutaj ducho­
wieństwo. Niektórzy z księży chcieli biskupa odpro­
wadzić parę staeyi, ale żandarmerya zabroniła sprze­
dawać im bilety.

Wiele kobiet i dzieci wdarło się na dachy wa­
gonów, ale policya ściągnęła je ztaratąd.

Pociąg wreszcie ruszył wśród ogólnego poru­
szenia tłumów. Ale jeszcze bardziej wstrząsający był 
widok, kiedy pociąg z biskupem, stojącym w oknie, 
przechodził przez wiadukt żelazny nad ulicą.

Jeszcze raz zobaczono go i on jeszcze raz po­
błogosławił miasto.

Panuje tu przekonanie, że biskup Zwierowicz 
zesłany będzie w głąb Rosyi.

Z  R a d y  m i e j s k i e j .
Lwów, 4 kwietnia. 

Wczorajsze posiedzenie lwowskiej Rady miej­
skiej było jednym więcej dowodem, że bardzo poży­

teczny i chwalebny akt samodzielności i prywatnej 
inicyatywy radzieckiej, jakim jest stawienie interpe- 
lacyj na pełnem posiedzeniu Rady, powinien być 
przecież miarkowany względami nâ  interesa gminy. 
Zbyt bowiem skwapliwe korzystanie z prawa inter- 
pelacyi, a przy tein familiarne ich traktowanie, z kil- 
kakrotnem zabieraniem głosu, równie kilkakrotnemi 
odpowiedziami i prywatną dyskusją, zabierają tyle 
czasu, że potem — jak to n. p. było wczoraj — 
nie starczy go na bardzo ważne punkta porządku 
dziennego, które dla spóźnionej pory odpaść muszą.

W interpelacyach owych było niewątpliwie 
wiele zdrowego ziarna, ale nie brakło też fałszywych 
tonów. Bardzo to pięknie n. p.. że p. Janowicz po­
czuł się do obowiązku zaoiędowania sprawy lwow­
skich robotników, pozbawimy di pracy, że położył 
nacisk na konieczność popierania miejskiego prze­
mysłu i to w zrozumieniu szerokiem od przedsię­
biorcy aż do robotnika, ale nazwanie przytem na­
pływowych robotuików-Mazurów żywiołem „obcym“ 
i przeciwstawienie ich właśnie owemu popieraniu 
swojskiego przemysłu, to zanadto pachnie różnicz­
ko wością... Wierzymy najmocniej, że odgrywa tu 
rolę niedość ścisłe użyte wyrażenie, ale nawet nie 
ścisłe wyrażenia zdolne są wyrządzić szkodę społe­
czną, szerząc w mniej usposobionych kołach fałszywe 
pojęcia.

Reszta posiedzenia wczorajszego, choć zajęta 
sprawami administracyjnemi, dała przecież (jak 
w mowie dr. Lisiewicza) sposobność do wcale uje­
mnej krytyki ogólnych stosunków w zarządzie mia­
sta, a nadto dość niespodzianie, w przemowie r. 
Blumenfelda, wydobył się na jaw szczegół jaskrawo 
charakteryzujący drożyznę pewnych artykułów we 
Lwowie. Chodziło o denaturowany spirytus (tak nie­
zbędny i w gospodarstwie doraowem, do palenia i 
w przemyśle), który jednakże dzięki wygórowanej 
akcyzie, we Lwowie kosztuje 48 ct. za litr, podczas 
gdy we *Wiednlu"¥awet'',“vć'eiia' jSgd" wynosr-zatddwo... 
18 ct. Ciężar ten ponoszą również wszelkie prze­
twory aptekarskie, zawierające spirytus, tak, że 
dzięki temu np. flaszka „Wódki MoilaK, która we 
Wiedniu kosztuje 60 ct., u nas — przy zysku apte­
karza niższym, niż 10 prc. — musi kosztować 90 ct. 
Ponosi na tern stratę nie tylko publiczność, ale też 
i aptekarze lwowscy. Aptekarz bowiem prowincyo- 
nalny, chcąc sprowadzić tego rodzaju produkt, nie 
weźmie go ze Lwowa, ale z Wiednia, uie może się 
więc w naszem mieście rozwinąć należycie handel 
burto wny.

Jeszcze jedna uwaga ogólna,: Wczorajsze po­
siedzenie miało być niej ko poświęconem 200 ro­
cznicy śmierci hetmana Jabłonowskiego. Jednak od­
powiednie, wspomnienie historyczne musiało być od­
łożone na później z powodu, że rano nie mogło się 
odbyć nabożeństwo za Jabłonowskiego, kościół bo­
wiem wyklucza nabożeństwa żałobne w pierwszym 
tygodniu po Wielkiejnocy.

Przebieg wczorajszego posiedzenia był nastę­
pujący :

W zastępstwie chorego prezydenta dr. Mała­
chowskiego otwarł obrady po godz. 7 wieczorem wi­
ceprezydent p. M i cha is.k i, udzielając głosu r. p. 
Janowi  c zo  wi, który wniósł interpelacyę z powo­
du bezrobocia we Lwowie i domagał się ze strony 
prezydyum interwencyi u przedsiębiorców miejskich, 
a także z powodu budowy nowego dworca u dyrek­
tora kolei państwowych p. Wierzbickiego, iżby przy 
robotach zatrudniano przedewszj stkiem robotników 
lwowskich ą nie sprowadzonych Mazurów.

P. Mi c ha l s k i  po kilkukrotnej wymianie zdań 
z interpelantem, przyrzekł podjąć się tej interwencyi.

R. W a l i c h i e w i c z zaprezentował i poparł 
pisemną prośbę mieszkańców ulicy Źródlanej o upo­
rządkowanie tej ulicy, nadto wniósł dwie interpela- 
cye w sprawie wycinania drzew w ogrodach miej­
skich, przewodniczący jednak w odpowiedzi przyto­
czył wyjaśnienie ^arządu plantacyi miejskich, że nie 
myśli pielęgnować lasów, tylko plantacye.

Przystąpiono do porządku dziennego.
R. dr. G ł ą b i ń s k i  przedstawił wniosek w 

sprawie odnowienia na nowe 3 lata dzierżawy akcy­
zy miejskiej i o upoważnienie komisyi administracyj­
nej do odpowiednich rokowań z rządem.

R. Bi ume nf e l d  poruszył konieczność pota­
nienia spirytusu denaturowanego, przez zniżenie 
akcyzy od niego.

Dr. Gł ąb i ńs k i  odparł, że byłaby to rzecz 
bardzo pożądana, lecz wymagałaby podwyższenia

innych opłat konsumcyjnych, należy więc pierwej ją 
rozważyć.

Wniosek referenta przyjęto^
Następnie w myśl referatu prof. Dz i eś l e -  

w s k i e g o  uchwalono 5.000 koron na odnowienie pa­
łacu sztuki na placu powystawowym, poczem wywią­
zała się obszerna dyskusya nad referatem r. Go­
łą ba, który przedstawił wnioski sekcyi III. (budo­
wlanej) w sprawie utworzenia kosztem 30000 kor. 
nowego zbiornika dla wywozu kału, za rzeźnią miej­
ską, w pobliżu Zboisk, za t. z w. „złotym mostem".

Dr. L o e w e n s t e i n  imieniem sekcyi II. (finan­
sowej) wyraził przekonanie, że przed powzięciem 
stanowczej uchwały . należałoby wpierw przeprowa­
dzić konieczne pertraktacye z właścicielami okoli­
cznych gruntów. Podobnego zdania byli radni: Thulie 
Schayer i Mahl, zaś p. Ci uc ho i ńs k i  poparł refe­
renta, którego wnioski też przyjęto.

Wiele również mówiono o referowanej przez 
tego samego radnego sprawie parcelacyi i związanej 
z tein potrzeby prolongaty lat wolności podatkowej 
od bloku domów między ulicami Arsenalską i Zacer- 
kiewną, zakupionego przez miasto na zburzenie, ce­
lem regulacyi miasta.

Rozmaite zdania w tej sprawie wyrażali pp. 
Gołąb, dr. Loewenstein, Thullie, Rawski i dr. Li- 
siewicz, który podniósł, że wspomniana prolongata 
nie byłaby potrzebna, gdyby nie to, że odpowiednie 
czynniki w magistracie nie spełniły tu do tego 
stopnia swego obowiązku, iż sprawa powyższa, do­
piero po paru la ;h, obecnie przyszła pod zała­
twienie.

Ostatecznie, w myśl wniosków referenta, po­
stanowiono starać się we Wiedniu o prolongatę ulg 
podatkowych, przysługujących robotom regulacyjnym, 
specyalnie dla owego kompleksu domów.

P. G o ł ą b  referował jeszcze jedną sprawę, 
mianowicie zakupna szyn dla tramwaju elektryczne­
go,; przyozem- postąnawicmo dostawę tę, obliczoną na 
216.285 koron, oddać Witkowickiej fabryce żelaza, 
wreszcie na propozycyę r. G e t r i t z a  uchwalono 
dopuścić do udziału w losowaniu posagów im. Gi- 
zeli pretendentki: B u d z i ń s k ą ,  J i i r g e n s ó w u ę ,  
Mi c h e l i ni ó  wn ę i Sma l s k ą .

Na tern, o godzinie 9 wieczorem posiedawuę 
zakończono.

\

Dodatki gminne do podatku z propinacyi.
W ostatnich dniach pojawiła się w pismach 

krajowych wiadomość, iż jeden z adwokatów galic. 
narzucił się wszystkim gminom w naszym kraju, 
nieposiadającym własnego prawą propinacyi, na pra­
wnego ich zastępcę, celem wy w a leżenia od Dyrekcyi 
gal. funduszu propinacyjnego dodatków gminnych do 
podatku dochodowego z dzierżawy prawa propinacyi 
za lata 1893 do 1897 włącznie i zastrzegł sobie ho- 
noraryum w wysokości 25 prc. wy wałczyć się ma­
jącej sumy.

W tym celu porozsyłał on względnie rozsyła 
po gminach rozmaite gotowe fonu u! arze na powziąć 
się mające w tych sprawach uchwały Rad gminnych 
i na orzeczenia, jakie Zwierzchność gminna na pod­
stawie tych ii chwał wydać by minia, a informacyami 
swemi wskazał gminom, jako rzekomo najlepszy śro­
dek do uzyskania powyższych dodatków, wydawanie 
odrazu formalnych orzeczeń.

Ponieważ w tego rodzaju sprawach, należących 
zasadniczo do własnego zakresu działania gmin, jest 
zupełnie zbyteczną jakakolwiek interweneya osoby 
prywatnej i iuterweuoya ta pociąga za sobą znaczne 
niczem nieusprawiedliwione koszta i ponieważ wy­
dawane orzeczenia Zwierzchności gminnych — z re­
guły nie udokumentowaue żadnymi dowodami urzę­
dowymi, zwłaszcza w kierunku sposobu przypisania 
podatku dochodowego z prawa propinacyi i miejsca, 
gdzie to prawo rzeczywiście było wykonywane w la­
tach 1893—1897, — zniewalają Dyrekeyę do wno­
szenia rekursów a załatwianie tych rekursów przez 
władze wyższe z powodu wadliwości orzeczeń gmin­
nych sprawę niepotrzebnie zc szkodą obu stron 
przewleka, ponieważ wreszcie Dyrekcya we 
wszystkich wypadkach u z a s a d n i o n y c h ,  bez 
jakichkolwiek orzeczeńi bez interwencyi zastępców 
prawnych, przyznaje odnośnym gminom żądane do­
datki, przeto Wydział krajowy wystosował obecnie 
do Wydziałów powiatowych -kółnkk, w którym we­
zwano Wydziały powiatowe, ażeby zwróciły swą 
uwagę na prowadzoną agitacyę, nie dopuściły przyj­
mowania -e strony gmin pośrednictwa osób prw -
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tuych i zobowiązań wobec nich co do wypłacania 
niczera nie usprawiedliwionego honoraryum i ażeby 
raczej same zajęły się przeprowadzeniem całej spra­
wy w drodze dobrowolnej ugody bez poprzedniego 
wydawania jakichkolwiek orzeczeń, czy to ze 
strony gminy, czy ze strony Wydziału powiatowego.

To pośrednictwo Wydziału powiatowego jest 
zresztą ustawowo uzasadnione, rzeczone bowiem do­
datki gminne z lat 1S93 do 1897 nie powinny i nie 
mogą być przez gminy użyte na potrzeby bieżące, 
ale jako niepreliminowane nadwyżki dochodów win­
ny być użyte na pomnożenie majątku zarodowego 
gminy lub na cele inwestycyjne gminy.

f  Ignacy H o rzica.
(Dep. „ Słowu Polskiegow).

Praga. Podług otrzymanej tu wiadomości 
zmarł wczoraj w Marsylii na udar serca znany mło- 
• ioczeski poseł do Sejmu i Rady państwa Ignacy 
Horz i ca .

Ś. p. Horzica urodził się 28 lipca 1859 roku 
w Bernie morawskiem. Po ukończeniu szkoły realnej 
w mieście rodzinnem, a następnie szkół kadeckich 
w' Bernie i Trycśde, służył do r. 1884 w wojsku, 
poczern, wystąpiwszy z armii, oddał się zawodowi 
literackiemu i publicystycznemu. Był współpracowni­
kiem kilku z rzędu czeskich pism lokalnych, a od 
r. 1890 członkiem redakcyi Naroclnich Listov. W po- 
iitycznem życiu bardzo gorliwy i czynny brał udział 
jako jeden z najruchliwszych członków poselskiego 
klubu Młodoczechów.

Zmarł nagle w sile wieku. Naród polski utra­
cił w śp. Horzicy szczerego przyjaciela.

Horzica był mężem znanej i we Lwowie z wy­
stępów gościnnych wybitnej artystki „Narodnego 
Divadla“ w Pradze, p. L&udowej.

Zmarły należał do najsympatyczniejszych po­
staci w klubie młodoczeskim. Krewki, energiczny, 
ale rozważny, umiał się doskonale oryentować w sy- 
tuacyi. Ou jeden z pierwszych poznał się na Wolfie 
i zaraz po jego wejściu do parlamentu wystąnił prze- 
i iw temu wszechniemieckiemu krzykaczowi. Dopro­
wadziło to do pojedynku, z którego ś. p. Horzica 
wyszedł ze skaleczonym palcem, a Wolf z rozpła­
taną twarzą. W czasach też ostatniej obstrukcyi 
czeskiej poseł Horzica odegrał wybitną rolę.

Ś. p. Horzica często bywał w Galicy i, chętnie 
zwłaszcza przebywał w Zakopanem, gdzie nawet 
bawił ubiegłego lata. To też, jak to zwykle bywa 
przy bliższem poznaniu Polaków, niemało uronił 
z cechującego innych Młodoczechów moskalofilizmu.

Sytuacya w 'Wiedniu.;
(Dep. „Słowa Polsk“).

Konferencye ministrów.
Budapeszt 3 kwietnia. Węgierskie Biuro ko­

respondencyjne donosi z Wiednia: Prezydent mini­
strów Szell odbył dziś przedpołudniem w pałacu wę­
gierskiego ministerstwa a latere dłuższą konferencyę 
z prezesem austryackiego gabinetu Koerberem. Na 
konferehcyi tej omówiono szereg spraw ekonomi­
cznych, obchodzącyfh obie połowy monarchii. Narady 
nie zostały doprowadzone do końca i będą wkrótce 
prawdopodobnie z końcem przyszłego tygodnia w Bu­
dapeszcie dalej prowadzone. W tym celu przybędzie 
dr. Koerber do Budapesztu. Po ukończeniu obrad 
będą mogli referenci fachowi obu stron w jak naj­
krótszym czasie przystąpić do trzeciego czytania au­
tonomicznej taryfy cłowej. Obaj szefowie gabinetów 
zgodzili się na to, aby wystosować do parlamentów 
prośbę o wybranie deputacyj kwotowych, które mo­
głyby się z końcem kwietnia zebrać na obrady.

Wiedeń. Po g. 2 popoł. odbyła się w Burgu, 
pod przewodnictwem monarchy, Rada koronna, w któ­
rej wzięli udział wspólni ministrowie: Gołuchowski, 
Kallay, Krieghammer, dalej Kórber i Szell, ministro­
wie skarbu Lukacs i Boehm-Bawerk i admirał br. 
Spaun.

Przedmiotem obrad były przedłożenia dla de- 
legacyj; delegacye będą zwołane na 16 maja, wobec 
czego oba parlamenty dokonają w najbliższym cza­
sie wyboru Dlegacyj.

Nowe działa.
Wiedeń. Do budżetu wspólnego na rok przy­

szły ma być wstawiony kredyt półtora do dwóch 
milionów koron na dalsze próby z działami po­
lo wemi.

Decyzya tym razem miała zapaść tylko co do 
pokrycia kosztów nowych dział górskich i haubic. 
Dla każdego korpusu armii potrzeba trzech bateryj 
po 6 dział każda, co czyni razem 45 bateryj, albo 
270 haubic. W roku bieżącym ma być wprowadzona 
tylko c z ę ś ć  tych bateryj.

Nowe działa będą kalibru l0 1/2 centimetrowego 
i odlane zostaną ze stalowego bronzu w arsenale 
wiedeńskim. Minister wojny domaga się nadto takie 
dla artyleryi górskiej 15 bateryj ezterodziałowych.

Wogóle cały kredyt na sprawienie nowego ma- 
teryału haubic bez amunicyi i bez koniecznego zwię- 
kszenia liczby koni i zaprzęgów wynosić będzie 
w tegorocznym budżecie około 6,200.000 kor.

Stan wyjątkowy w Tryeśoie.
Tryest. Stan wyjątkowy w Tryeście ma Być 

zniesiony dopiero w połowie maja, rząd bowiem oba­
wia się, że gdyby go zniesiono wcześniej, mogłyby 
w dniu 1 maja lewe wybuchnąć rozruchy.

Z południowej Afryki.
(Dep. „Słowa Polskiego"),
Rokowania pokojowe.

Bruksela, 4 kwietnia. Wczorajsza konferen* 
cya Boerów w tutejszem poselstwie transwalskiem, 
była tylko przedwstępną naradą dla konfereucyi dzi­
siejszej, która pod przewodnictwem Kriigera odbę­
dzie się w Utrechcie. Głównym przedmiotem narad 
ma być kwestya, czy by w interesie pokoju nie na­
leżało odstąpić od żądania zupełnej niezawisłości 
obu republik południowo-afrykańskieli. Sądzą tu> że 
odpowiedź na to pytanie zapadnie w duchu przeczą­
cym, podług* najświeższych bowiem wiadomości, tak­
że przywódcy Boerów w Afryce są stanowczo tego 
przekonania, że bez gwarancyi zupełaej niepodległo­
ści, trwały pokój nie jest możliwy.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Kronsztadtu: 
Członkowie rządu transwaalskiego przebywają jesz­
cze ciągle w Kronsztadzie. Położenie niezmienione.

Pretorya. Biuro Reutera donosi, że Sehalk- 
Burglierowi i delegatom rządu transwaalskiego udało 
się porozumieć ze Steynein.

Rozstrzelanie oficerów.
Londyn. Jeden z dzienników tutejszych przy­

nosi bliższe szczegóły o rozstrzelaniu dwóch ofice­
rów aastralskich, których sąd wojenny skazał na 
śmierć za zamordowanie jeńców boerskich. Rzecz tak 
się miała:

Oficerowie ci dowiedzieli się, że dziesięciu poj­
manych do niewoli Boerów jest w posiadaniu około 
pół miliona franków.

Chcąc w krótkiej drodze dobrać się do tych 
pieniędzy, złożyli nad Boerami pierwszy sąd wojen­
ny i wydali na nich wyrok śmierci. Wykonania wy­
roku tego odmówili jednak odkomenderowani przez 
oficerów żołnierze i dopiero drugi oddział, nie wie­
dząc o niczem, na rozkaz oficerów wymordował 
owych 10 Boerów. Dowiedział się o tem pewien mi- 
syonarz niemiecki i czynił wymówki oficerom, ci je­
dnak i jego na miejscu położyli trupem. Ale sprawa 
wydała się. Mianowicie o morderstwie tem otrzymał 
od krajowców wiadomość konsul niemiecki w Preto- 
ryi i doniósł o wszystkiera Kitehenerowi. Teraz ze­
brał się już prawdziwy sąd wojenny i na podstawie 
wydanego przezeń wyroku, obaj oficerowie austral- 
scy zostali rozstrzelani.

Depesze „Słowa Polskiego"
t  dnia 4 Jcmetnia.

Architekci u cesarza.
Wiedeń. Wczoraj zjawiła się u cesarza de- 

putaeya wiedeńskiego stowarzyszenia architektów, 
budowniczych i artystów, członków towarzystwa „Se- 
cesya" z prośbą, aby do udziału w ułożeniu planów 
budowy nowego gmachu dla ministerstwa wojny za­
proszono także artystów. Cesarz przyrzekł zająć się 
tą sprawą, uprzedził jednak deputacyę, że budowa 
zapewne nie prędko jeszcze będzie wykonana, bo 
sprawa jeszcze nie jest dojrzałą. W każdym razie 
żądania architektów i innych artystów zostaną 
w swoim czasie uwzględnione, gdyż projektowa­
ny gmach ma być w całem tego słowa znaczeniu 
pięknym.

Dr. Ćwikliński.
Wiedeń. Mianowany szefem sekcyi w mini­

sterstwie oświaty, prof. dr. Ludwik Ćwikliński, przy­
był tu wczoraj i objął urzędowanie.

Zażalenie nieważności.
Wiedeń. Trybunaj kasacyjny odrzucił zażale­

nie nieważności, wniesione przez byłego kontrolora 
podatkowego, Emila Litwinowicza w Tłumaczu, któ­
ry za sprzeniewierzenia w urzędzie skazany został 
przez sąd stanisławowski na rok ciężkiego wię­
zieniu.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm węgierski prowadził w dal- 

szym ciągu dyskusyę szczegółową nad budżetem mi­
nisterstwa handlu. Przemawiało kilku mówców, po- 
czem dyskusyę przerwano. Następne posiedzenie 
w poniedziałek.

Budapeszt. W  poniedziałek rozpoczn ie Sejm 
węgierski dyskusyę nad przedłożeniem  rządowem 
o konwersyi długów krajowych.

Pogrzeb kardynale*
Goryoya. Wczoraj odbył się pogrzeb kardy­

nała Missii. Ceremonia pogrzebowa była okazałą. 
W zastępstwie cesarza był na pogrzebie wielki 
marszałek dworu hr. Bela Cziraky; dalej namiestnik 
Goess, także zastępca ministra oświaty, przed­
stawiciele władz itd.

Uwięzienie studentów.
P etersbu rg . Zapowiedziane na dzień 1 b. m. 

demonstracye studentów nie odbyły się, trzydziestu

bowiem przywódców młodzieży zostało dzień przed 
tem w nocy aresztowanych.

Strajk górników.
Wrocław. W La u hau strajkuje od wczoraj 

południa 300 górników kopalni Lichteuau. Powodem 
strajku jest obniżenie płac.

Sprawy bałkańskie.
Belgrad. Nadeszła tu wiadomość o niepoko­

jach, wybuchłych w Nowym Bazarze. Co do roz­
miarów i znaczenia tych niepokojów nie ma tu do­
tąd bliższych szczegółów, sądząc jednak z pogłosek 
miały tam zajść poważne rozruchy. ^

Nowy premier serbski.
Berlin. Z Belgradu donoszą, że powszechna 

opinia wskazuje na Mikołaja Pasiczu jako następcę 
obecnego prezydenta ministrów W Serbii, który 
ustąpi zaraz po zaniknięciu sesyi skupczyny, w pc-> 
łowię bieżącego miesiąca.

Nowy prezydent ministrów utrzyma dotychcza­
sowy kompromis stronnictw, gabinet więc jego skła­
dać się będzie, jak ebeenie, z radykałów i postę­
powców.

Knyper.
Berlin. Prezydent gabinetu holenderskiego p. 

Knyper był wczoraj na śniadaniu u pary cesarskiej.
Z armi włoskiej.

Rzym. W armii włoskiej zajdą niebawem 
ważne zmiany osobiste. Książę Costa otrzyma rangę 
generała porucznika i zostanie komendantem czwar­
tej dywizyi turyńskiej. Równocześnie trzy korpusy 
armii otrzymać mają nowych komendantów.

14 dni bez jedzenia .
Berlin. Zdarzył tu się taki wypadek: Zniknę­

ła pewna 42-letnia wdowa, a mieszkańcy tej samej 
kamienicy sądzili, że wyjechała do rodziny. Kiedy 
jednak przez dni 14 jej nie było, otwarto jej mie 
szkanie i znaleziono ową wdowę w łóżku bez ruchu, 
ze słabem już tylko biciem serca. Pokazało się, że 
nieszczęśliwa doznała ataku paralilycznego i, nie 
mogąc się ruszyć, przeleżała 14 dni bez żadnego po­
żywienia. Chorą odstawiono do szpitala.

Nowa kompromitacya.
Kilonia. Miano tu spuścić na morze nowy 

torpedowiec niemiecki, jednak uroczystość się nie u- 
dała, gdyż statek spadł z równi pochyłej, po której 
ześlizgują się gotowe okręty na morze. Do tylu 
więc dowodów braku sprawności ze strony „sławnej" 
floty niemieckiej, przybył jeszcze jeden.

Bomantyczna ucieczka.
Wiedeń. O głośnej aferze panny Rembiełiń " 

8 ki ej, dawwuiuję £i ę a dobrego Źródła jeazczś....na* 
stępujących szczegółów:

Zakochana para w niedzielę wielkanocną zraba. 
wyjechała dorożką z Grand hotelu, a wysiadłszy im 
Stefansplatzu, przesiadła się do innego powozu, który 
ją zawiózł na dworzec kolei północnej. Tu kupili bi­
lety aż do Lwowa, po drodze jednak wysiedli na 
jednej z stacyj, jak słychać, dla wzięcia ślubu.

Pani Rembielińska z starszą córką Janiną, 
bawi jeszcze w Wiedniu. Podobno pocieszyła się 
już po ucieczce panny Róży. Wobec otoczenia oświad­
czyła matka: „Nie mam nic przeciw temu, skoro on 
(Drojewski) jej przypadł go gustu. Dla mnie ten 
szkaradny człowiek był poprostu nieznośny, dlatego 
odmawiałam mu ręki Róży".

iŚcigany agitator.
B azyle ja, Przybył tu hr. Ptickler* znany 

agitator antisemicki, za którym w Niemczech 
rozpisano listy gończe.

Wiedeń. Na dzisiejszem walne.m zgromadze­
niu pierwszego Towarzystwa dla wyp użyczania wa­
gonów kolejowych, uchwalono wnioski rady zawia- 
dowczej. Między innemi uchwalono wniosek wypłace­
nia 8 proc. dywidendy.

Wiadomości bieżące.
P ią te k , 4 kwietnia. D z i i :  O 7 wiecz w tea­

trze miejskim po raz drugi „Ruy Blae“ t dramat w *  
aktach Wiktora Hugo.

T em p era tu ra . Dziś rano o godzinie szóstej 
było -pfc8 K

2* galic. Towarzystwa muzyoznego. Fró*
ba chórów i orkiestry do „Orfeusza" odbędzie się dziś, 
w piątek o god. 3 popołudnia, na scenie teatru miej­
skiego.

Mianowania. Minister kolei żelazuyeh przy­
dzielił adjunkta budownictwa Zdzisława Gubrynowicza 
z kierowuictwa budowy kolei w Tryeście, de dyrekcyi 
budowy kolei w Wiedniu, oraz przeniósł na ith własne 
żądanie: adjunkta Eugeniusza Naubauera s dyrekcyi 
w Krakowie, do okręgu dyrekoi pilzneńskioj w Cs*' 
chach, zaś asysteuta Wacława fienneberga z dyro**  ̂
w Pilzuie do okręgu dyrekcyi krakowskiej.

D w a  z g ro m a d z e n ia  przedwyborcze do I*by 
handlowej odbyły się wczoraj. Obszerne spr**oad®nl® 
podamy w numerze popoludn.
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Biblioteki i czytelnie dla dzieci.
Ogromnie ciekawym % pedagogicznego punktu 

ifidaeuia jest rozwój bezpłatnych bibliotek w Sta­
nach Zjednoczonych. Biblioteki te, reprezentowane 
licznie w każdem mieście północnej Ameryki, posta­
wiły sobie między innymi i ten piękny cel: pouczać 
dzieci, co i jak mają czytać. Przy wielu też biblio­
tekach utworzono śpecyalne czytelnie dla dzieci pod 
kierownictwem fachowo przygotowanego bibliote­
karza.

Centralna biblioteka w Pittsburgu jest tak 
urządzoną; że może równocześnie zaopatrzyć w ksią­
żki 70.000 dzieci. Czytelnie te wogóle urządza się 
możliwie ponętnie, by je tern łatwiej uczynić ogni­
skiem życia dziecięcego. Porozstawiane żywe rośliny 
i kwiaty, porozwieszane po ścianach fotografie 
i obrazy, poustawiane w nyżach i kątach figury i wy­
pchane ptaki tworzą razem całość estetyczną i pou­
czającą.

Książki leżą na niewysokich pułkach i dzieci 
biorą je sobie same. Znaleźć można książki wszel­
kiego rodzaju; obok wcale poważnych są i ilustro­
wane bajki, lub nawet ściśle tylko obrazkowe ksią­
żki. Na czcinowych ramkach rozpięte czasopisma 
leżą na stole. Jako środki prowadzenia lektury dzie­
cinnej, służy „tablica wiadomości” i sztalugi z obra­
dami. Na „tablicy wiadomości*, umieszczonej na 
miejscu, wpadającem w oko, wypisane są aforyzmy, 
myśli lub wiersze, odnoszące się do wypadków dnia, 
pory roku, lub zbliżających się uroczystości. W dnie 
urodzin sławnych ludzi, wypisuje się na tej tablicy 
ich imiona z odpowiednimi dodatkami.

Bardzo cennym środkiem pedagogicznym są 
sztalugi z obrazkami, wprowadzone najpierw w Mil­
waukee. Na sztalugach tych umieszczają obrazki 
kolorowane lub sztychy, a w pobliżu na półkach 
książki o treści, stojącej w związku z tymi obraz- 
kaihi, przez co podnosi się zaciekawienie dla lektu­
ry. Powodzeniem i sympatyą dzieci cieszą się lekcye 
historyi, udzielane zbiorowo w czytelniach. W tych 
lekcyach kładzie się główny nacisk nie na ścisłość 
wykładu, lecz owszem na moment tematu poetycki, 
przystępniejszy i lepiej do serca małych słuchaczy 
przemawiający. Nąjulubieńsżemi są „Idylls of the 
Kingu i opowiadania o greckich bohaterach. Po ka­
żdej takiej lekcyi nie może biblioteka nastarczyć 
książek, tyle żądają ich rozciekawiono dzieci.

Podczas czterotygodniowych wykładów o Szeks­
pirze były popularniejsze jego dzieła po 44 razy 
w obrocie. Naturalnie wielką część atrakcyi takich 
wykładów stanowią pokazywane przy tej sposobno­
ści obrazy i ilustracye.
t Go jest nąjcharakterystyczniejszem, że wypad- 

4i, by książka zginęła, lub została uszkodzoną, pra­
wię się ąjię zdarzają, mfoo, 4*wtai baz kontroli
same sobie książki biorą i same je oddają z po­
wrotem.

Galicyjski przem ysł dom owy.
Ślusarstwo w Świątnikach i okolicy.

Mieszkańcy Świątnik w pow. podgórskim i gmin 
sąsiednich: Konary, Mogilany, Olszowice, Podstolice, 
Rzeszotary i Siepraw, to prawie jeden w drugiego 
kłódkarze. Wyrabiają kłódki najrozmaitszego rodzaju, 
wielkości i wzoru, zwyczajne, artystyczne, wert- 
heimowskie itp.

Ślusarstwo w Świątnikach kwitło już w począt­
kach wieku siedmnastego, niektórzy przenoszą za­

czątki tego przemysłu domowego w czasy jeszcze 
znacznie wcześniejsze. Dżiś jest on głównem zaję­
ciem zarobkowem ludności miejscowej, która z roli, 
wobec wielkiego rozdrobnienia gruntów wyżyć nie 
może.

Mieszka w Świątnikach 17 przedsiębiorcow- 
pośredników ( Y&rlegerów), którzy zatrudniają domo­
rosłych ślusarzy. O rozmiarach produkcyi świadczy 
fakt, że ślusarstwo w Świątnikach i okolicy przera­
bia rocznie około 450.000 kilogramów materyału 
wartości 120.000 koron, na kłódki, których łączna 
cena targowa dochodzi w roku do cyfry pół miliona 
koron!

Istniejące na miejscu stowarzyszenie ślusarzy 
sprzedało w r. 1897 — 18 500 tuzinów kłódek za 
przeszło 43-000 k. Oprócz wspomnianych 17 przed­
siębiorców zakupują jeszcze dwie firmy krakowskie 
wyrób miejscowy, po za tem jednak nie stoją w żad­
nych stosunkach ani z rzeczonem stowarzyszeniem, 
ani z samymi robotnikami.

Ogółem mieszka w Świątnikach około 400 ślu­
sarzy. Pracują w mieszkaniach swych przy pomocy 
domowników. Maszynowych urządzeń wcale nie mają, 
a posługują się narzędziami bardzo prymitywnemi. 
Praca odbywa się przez Gały rok bez przerwy. 
Przedsiębiorcy stykają się bezpośrednio z wytwórca­
mi. Robotnik nabywa potrzebny muteryał u kupców 
miejscowych, płacąc zań gotowym wyrobem, nie go­
tówką, przez co oczywiście płaci drożej — kupcy 
zaś miejscowi sprowadzają surowiec od większej 
firmy handlowej za jedno- lub dwu-miesięcznym 
akceptem do wysokości kilkuset złr. Firma ta jest 
zarówno dla kupców jak i dla samych ślusarzy 
jedynem źródłem zaopatrywania się w materyał że­
lazny i ma pod tym względem faktyczny monopol.

Ceny kłódek nie są unormowane stale, wyso­
kość ich zależy od popytu. Jeśli kupiec ma większe 
zapasy towaru niesprzedanego, to obniża cenę i od­
wrotnie. W każdym razie ślusarz świątnicki, sprze­
dając towar handlarzowi miejscowemu, sprzedaje 
o jakie 25% taniej, niż u dojeżdżających kupców 
krakowskich.

Odbiorcy miejscowi płacą za dostarczony im 
towar gotówką, ale potrącają z niej wartość udzielo­
nego materyału oraz artykułów żywności, kredytowa­
nych h conto —- producent bowiem musi zarówno 
materyał jak i artykuły spożywcze kupować u od­
biorcy, dla którego pracuje. Natomiast wspomniane 
stowarzyszenie ślusarzy dostarcza robotnikom swoim 
tylko surowca.

Materyał i środki spożywcze, o których mowa, 
nie są zresztą droższe, niż gdzieindziej. Handlarz 
zyskuje tylko na hurtownem ich sprowadzaniu, zre­
sztą konkurencja między handlarzami zapobiega sa­
mowolnemu podwyższaniu cen, a i robotni li, o cenach 
miejskich dobrze poinformowany, nie dałby się tak 
łatwo oszukać- i wyzyskać. Swoją drogą nieraz tak 
bywa, że robotnik jeszcze przed oddaniem towaru, 
materyałem i artykułu mi żywności wybrał od kupca 
wszystko, co mu się należało.

Ślusarze świątuiccy sprzedają swe wyroby tu­
zinami, przeważnie na miejscu, niewielu tylko han­
dluje kłódkami sposobem domokrążnym.

Stowarzyszenie, kilkakrotnie wspomniane, za­
kupuje towary wyłącznie od członków swoich, nie 
zmusza ich jednak ani do zaknpna materyału u sie­
bie, ani do oddawania kłódek gotowych. Od pewnego 
czasu nawiedzają ślusarzy w Świątnikach handlarze 
obcy, żydzi i zakupują towar od Verlegerów miej­
scowych. Trzy czwarte kłódek świątnickich idzie tą 
drogą na Węgry i dalej na Bałkan, a zaledwie je­
dna czwarta część rozchodzi się w Austryi.

Przepisy ustawy przemysłowej nie mają do tych 
robotników domowych zastosowania, gdyż są pod 
względem przemysłowo-prawnym zupełnie od odbior­
ców swych niezależni. Zdarza się również, że kłóókarz 
taki pracuje dla kilku odbiorców równocześnie. Sta­
łej czeladzi tu nie iua. Robotnikowi przy pracy po- 
ma&&ją żona i dzieci, już od siódmego roku życia. 
Syn kłódkarza, ukończywszy służbę wojskową, staje 
się samodzielnym producentem. Do podniesienia war­
tości przemysłu miejscowego przyczyniła się nie mało 
istniejąca w Świątnikach od r. 1887 rządowa szkoła 
ślusarska, do której uczęszcza rocznie 40—80 chło­
paków.

Szkole tej zawdzięczają kłódkarze świątniccy 
znajomość coraz to nowszych ulepszeń technicznych, 
jak wyrabianie kłódek, które tylko specyalnym klu­
czem otwierać się dają i t. p. Uczniowie tej szkoły 
rozchodząc się w świat, wstępują do fabryk, jako 
ukwalifikowani robotnicy fachęwi. Na miejscu pozo­
staje zwykle nie wielu, ci jednak wprowadzają też 
z reguły do wytwórczości miejscowej artykuły nowe, 
znacznie wyższe w cenie i szczególnie poszukiwane.

Praca ślusarzy świątnickich jest cłężka, trwa 
zwyczajnie od godz. 4 rano do 9 wieczór, z małemi, 
niezbędnemi dla posiłku przerwami. W sobotę pra­
cują jeszcze dłużej, za to przestrzegają ściśle nietylko 
niedzielnego ale i poniedziałkowego odpoczynku.

Stosunki ekonomiczne tych robotników są prze­
ważnie marne, zwłaszcza, że błogosławieństwo boże 
darzy ich, na ogół, licznem potomstwem. Sześcioro 
lub ośmioro dzieci w jednej rodzinie spotyka się tu 
wcale często. Lepiej wiedzie się robotnikowi, który 
po za warstatem ma kawałek gruntu, natomiast ci, 
który zmuszeni utrzymywać się wyłącznie z prze­
mysłu, wiodą żywot nędzny. Mieszkania ich ubogie, 
izby małe, pościel często nieznana. Przeciętny zaro­
bek roczny ślusarza świątnickiego wynosi 200 zł. 
Więcej trochę zarabiają kłódkarze, którzy mając w 
rodzinie zdolnych do pracy pomocników, tem samem 
są w stanie zwiększyć produkcyę towaru.

R o z m a i t o ś c i .
Roczna produkcja papieru do druku wyno­

si, razem na całej ziemi 5.000 milionów kilogramów. 
Sama Ameryka spotrzebowuje 1.500 milionów. Jedno 
wielkie pismo, jak New York Herald, wydawane kilka 
razy dziennie w pól miliona egzemplarzach, potrzebuje 
rocznie 15 mil. klgr. papieru.

Zakończenie turnieju w Monte Carlo. 
Po 83 duiacli trwania międzynarodowy turniej szachi­
stów w Monte Carlo ukończony został dnia 12 z. m. 
Markoczy zdobył pierwszą nagrodę w sumie 5.000 
frauków i przedmiocie sztuki wartości 1.000 fr., wy­
grawszy 1 4 %  gier. Drugą nagrodę w sumie 3.000 fr. 
wziął Pilsbury za l'4Va gier wygranych; trzecią (2.000 
fr.) Janowski za 14 g ier; czwartą (1.500 fr.) Tei- 
chtnan za 131/* g ier; piątą, szóstą i siódmą (po 
750 fr.) Tarrasch, Schlechter i Wolf, wygrawszy po 
12 gier.

Naturalny barometr. Do roślin o znacznych 
hygrometrycznych własnościach zalicza się sosna ame­
rykańska (pinus strobuś), zwana też sosną Wejmuta. 
Drzewo to, dzisiaj dosyć rozpowszechnione, stanowi 
ozdobę parków i ogrodów, a służyć może do przepo­
wiadania pogody. Jeżeli pędy gałązkowe jednoroczne 
lub dwuroczue obwisną, należy się spodziewać deszczu 
lub śniegu. W czasie pogody pędy te przybierają po­
łożenie naturalne, prostując się normalnie.

WŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

12 (Ciąg dalszy).

— Zmówiona. Wczoraj Rochów Adam posyłał 
% wódką. .

—  Jest ci jeszcze Stachowa Weronka.
—  Mamrot, latawiec i jedno biedro ma grubsze.
—  A wdowa po Tomku... jakże to jej?... cał­

kiem jeszcze do żeniaczki.
—  Troje dzieci, cztery morgi, dwa krowie ogo­

ny i gtary kożuch po nieboszczyku.
A Ulisia tego Wojtka, co to za kościołem 

Biedzi ?...
—  I... to la kawalera... z przychówkiem, chło­

pak, mógłby już być do pasionki, ale Maciejowi tego 
nie potrza, ma już swojego pastuchę.

— Jeści jeszcze, jest tego nasienia panowego, 
ale ino wybieram takie, coby pasowały la Macieja.

— A zahaczyłaś o jednej, coby była la nich 
w dam raz.

— Którna?...
— A Jagna Dominikowa?
— Prawda, całkiem o niej przepomnfałam.
— Dzielna dziewucha, a rosła, że bez płot nie 

przejdzie, bo żerdki pod nią pękają, a piękna, biała 
na gembie, a urodna kiej jaka jałowica.

— Jagna — powtórzył Boryna, słuchający

w milczeniu wyliczania: — a to powiadają o niej, 
że łasa na chłopaków.

— Ale I był kto przy tem, to wie! Pleciuchy 
pietą, byle pleść, a wszystko ino przez zazdrość — 
broniła mocno wójtowa.

— Ja też nie powiadam sam z siebie, ino tak 
pogadają. Ale, trza mi iść — poprawił pasa, wra­
ził węgielek w fajkę i pyknął parę razy.

—  Na którą to w sądzie? — zapytał spo­
kojnie.

— Na dziewiątą napisane w powiestce. Musi­
cie do dnia wstać, jeśli na piechoty.

— I... źróbką se wolno pojadę. Ostańcie z Bo­
giem, dziękuję wama za pożywienie i somsiedzką 
radę.

— Idźcie z Bogiem, a pomyślcie cośwa wama 
raili. Powiecie, to z wódką pójdę do pani matki 
i jeszcze przed godami sprawim wesele.

Boryna nie odrzekł nic, łypnął ino oczyma 
i wyszedł.

—  Jak stary młódkę bierze, dyabeł się cieszy, 
bo profit z tego miał będzie — rzekł dziad poważnie, 
skrobiąc głośno po dnie miski.

Boryna wolno wracał i żuł w sobie rozważnie, 
co mu raili. Nie dał poznać po sobie, tam u wójtów, 
że mu się ta myśl strasznie udała, bo także gospo­
darz był, a nie żaden chłopak, co to ma mleko pod 
nosem, a na wspominek o żeniaczce aże kwiczy!

Noc już ogarnęła ziemię, gwiazdy srebrną ro­
są pobłyskiwały z ciemnych, głuchych głębin, cicho 
było we wsi, psy tylko niekiedy poszczekiwały, a tu 
i ówdzie, z po za drzew, mżyły się słabe światełka. 
Czasem wilgotny podmuch zawiał z łąk, że drzewa 
poczęły się lekko chybotać i z cicha poszemrywać 
listkami.

Boryna nie wrócił drogą, jaką był przyszedł, 
tylko puścił się w dół, przeszedł most, pod którym 
woda z bełkotem przelewała się do rzeki i waliła 
głucho na młyn i nawrócił na drugą stronę stawu. 
Wody leżały cicho i lśniły się czarniawo, pobrzeżne 
drzewa rzucały na taflę czarną cienie i jakoby ramą 
obejmowały brzegi, a w pośrodku stawu, gdzie 
jaśniej było, odbijały się gwiazdy, niby w zwier­
ciadle stalowem.

Maciej sam nie wiedział, dlaczego nie poszedł 
prosto do domu, a wybrał dłuższą drogę, może aby 
przejść koło domu Jagny, a może, aby zebrać nieco 
myśli i pomedytować.

— Juści, że byłoby niezgorzej! Juści! A co 
tam o niej mówią, to taka prawda!... — splunął — 
siełna kobieta !

Dreszcz nim wstrząsnął, bo i chłód wilgotny 
szedł od stawów, a u wójtów gorąc był silny.

— A bez kobiety trza zmarnieć, abo dzieciom 
gospodarkę odpisać... — myślał. — A duża jucha 
i kiej malowana. A krowa najlepsza padła, a kto 
wie jutra?... Może to i trza poszukać żony? Tyle 
obleczenia po nieboszce j*est, przygodziłoby się. Ale 
stara Dominikowa to pies... a cóż, mają chałupę 
i gront toby na swojem ostała. Troje ich, a mają 
piętnaście morgów, to niby na Jagnę pięć i spłata 
za chałupę i lewentarz! Pięć morgów, to rychtyk te 
pola za mojem kartofliskiem... żyto widzi mi się po­
siały latoś, tak... pięć morgów do moich to*, trzy­
dzieści i pięć bez mała! Earwas polaL..

Zatarł ręce i poprawił pasa.
(C. d. n.).
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4 1/*  prc listy Hunku 
4 prc. Gal O blig , 

18J>H 0 6 -9 0 , 4 prc, 
» 1 0 8*2 0 , M aiki 117*35.
 . W ę g . kred. — • -  ,

K oleje  państw . — . 
zam knięci®  słabe z po w o d u

9 m a i i l l » w « .

Z  iL^rgn p i e n i ^ i t e g o .
I V  ! « £ « & ,  4  kw ietnia Zam knięci* w czora j. giełdy p o p . 

N o to w a n o : A kcye anstr. Żaki. k re d y to w ego  6 9 6 * — , A kcye w ęg. 
Zakładu kred y to w ego  6 9 7  — , Akcye an glo -b au k u  £ 8 5 *— , Akcytf 
llnionbm ikii 5 5 3 — , Akcye 1 .iinderbłinkn 4 2 1 *5 0 , A kcye Bank* 
trereinu 4 6 4 * — , Akcye liodeucredit 9 4 5 * — A kcyo G al. Lanko
t i i p ó U e s n ó g o  AU cve koiei p a ń stw o w y ch  8 7 4 '— , Akcye
kolei po łu dn iow ych  64* . Akcye T rm n w łiy  A. 2 8 7 *2 6 , ii. 283* 5
Akcye k o lei F.lbathai 463^*60, A k cye  kolei póło . —  Akcye  
kolei czerń . 6 6 3 —  A kcye Alpiny 3 9 3 *- - ,  A kcye K in a  M u r a n y ’ 
5 0 2  — , A k c y e  Prag. T o w a r z y stw a  żel. 1 4 5 7 '— , A k c y e  Fabryki 
brom 3 2 8 .— , Akcye tureckie i , to m o w e  2 9 4 '— , O blig . w ęg. iu<J 
97*15 , Renta m ajow a 1 0 1 *7 6 , Austr. Renlu k o ron ow a 99*35 , 
W’ ^.. Renta koron ow a 97  4 0 ,  6<> 1 Listy T o w . kred. ziem . 
i‘5  b o , 4  proc. listy haukn kraj. 97*— , 4*/* prc banka kraj,
190 5 0 , 4 prc. listy banku hip. 9 5  25,
!iip. 9 9  2 5 ,  5  p ic . listy Bankfi hipot. 11 0  
prupinac. 9 8 * 3 5 , 4 prc. Gai p o ż . kraj. z 
Pożyoaka u>. i w ow a 9 2 *8 5 , l< .*y  turecki 
i tubie 2 5 3 *5 0  K red yty  —  *— , A lp in y  -  
Pragskie T o w a r z y stw o  że la z  — *

. U sp osob ie n ie  t r w a le , ciche, 
sp rz e d a ży  arb itrażow ych

B e r l in ,  4  kw ietnia . P rzy zam k nięciu  w c zo ra jsze j g ie ł­
d y : K redyty  2 1 9 1 0 ,  S ta a tsb ah n y  1 4 4 *7 0 , D isc o n to  C o m a u -
dit 1 9 4 * 2 5 , Berlin to w , haudl. 1 5 0 9 0 ,  L a u ra  2 ;l* 5 0 , Bohu m ery  
1 9 7 *6 0 , K olej pólu . w sch od n io -P ru sk a  6 9  t*0, R uble za  gotów k ę  
2 1 6 *2 0 , K o  ej w a r s z -w ie d . 1 7 7 .0 0 ,  K olej m orza śród zie m n ego  
8 9  5 0 , K olej M eiid ion aln a  12 8 *5 0  L o sy  tureckie 112*2 5 , Renta
w ł o s k a  , .H a r p e n e r“  ko paln ia  w ęglu 1 6 ?  7 5 ,  K o le j M a-
rieuburg-M law ka 70*40 , K o n so liJ a c y a  h >3*50, L o m b a rd y  1 7 * 6 ° ,  
K o lej H enry 9 7 *3 0 , N iem iecki b an k  n a ro d o w y  111 - , K anad a  
Proferred 1 1 3 *1 0 , A kcye żeglugi ham burskiej 1 0 6 *5 0 , K urs w a r­
sz a w sk i — . — .

P a r y ż ,  4  kw iet. W c a o r  giełda C red. foncier — *— e x c u p  
4 jm oc. p o ty c z k a  rum u ńska 1 8 9 6  r. — *— , G recka p o ż y ć * . — . —  
i  proe. h iszp ań skie  l£xt.eri*nr* 7 8 *2 0  ex cup.

4  kw iet W c z o r a js z a  giełda Austr.k iedyty  
6 9 7 *6 0 , W ęg ie rsk a  p o ż y c z k a  p re m iow a  — W ę g . kredyty  
7 0 1 * 6 0 , W ę g .  ban k h ipoteczny 4 7 0 * 5 0 , W ę g . bank es konto w j
4 4 9 '— ,  4 -p ro c e n to w a  r e n t a  W ę g . bank kom m ereyon niny
— -— *— , A k cy e  e le k try c zn e  — *— , W ę g . bank dla p izem y słu  
i handlu 6 0 — , W ę g . renta k o ro n o w a  9 7 * 5 5 . Austr, renta złota

  t A u str. renta k o r o n o w a  .  P eszteńska  kolej m iastow a
6 4 7  — , lSloktc kolej m iejska — . G a n z  & (■<> —  *— , Salgo
Tar|ctuet —  *■— , Rlmw M aru ny 5 5 7 * — , Austro W ęgiersk a  kolej 
p a ń stw ow a  6 7 6  5 0 , K olej p o łu d n iow a 6 4  5 0

B e r l in ,  4  k w ie t. W c s o r a js z a  y lo id *  w iecz (N a c h tb o e rs-  
K redyty  2 1 9 *7 5  Staatsbuhny 2 4 4  7 5 , L o m bardy 17 5 0 , Roi*, b a n ­
knoty M O  2 1 6 *2 0  D isconto Ccumandlt 1 9 4 .5 0  T e n d  silna.

P r f l « B l 4 > u r l ,  4  kw ietnia W c z o r a js z a  giełda wlenocuw- 
K redyty 2 1 9 *6 0 , Staatsbałiny 1 4 4 '7 0 , L ou ib im iy  18*20 , Alpiny 
— •— , A u stryack a renta pu pierow a 1 0 1*7 5 , A u « u . srebrna renta 
1 0 2 .9 0  Austr. s ło ta  renta 1 0 1 * — , W ęg iersk a  złota tsn l#  1 0 1 * — , 
U nlunbankl A k cye elektr. — *—  Kolej p ń lu .-za c li. -

T e n d en cy a  silna
H a m b u r g ,  4  kw ietnia. W c z o r a js z a  giełda w ieczorn a. 

K redyty 2 1 9  2 5 , L om bardy 1 7  4 0 ,  S tatsb ahny 1 4 5 '  —  . Austr. 
ciota  rantu 1 0 2  7 0 , W ęg iersk a  złota  rauta 1 0 1 *7 0 . Srebro — *—  
pla e o n o , —  —  żąd an o. Srebrna renta 1 0 1 * 6 0 , W lo * k łe  1 6 0 * —  
L o sy  s  6 0  r„ 1 5 4 *—

Tendencya spokojna*

Targ *bo*owy i towarowy,
B u d a p e s z t  4  kw iet. Pszenica na kw iecień 9*01 do 9 *0 2 ,  

r.a październik 8 0 2  do 8*0 3 , ży to  na kw iecień 7*21 do 7*2 2 , 
sy to  na październik 6 .5 4  do 6  5 6 , o w ie s  na kw iecień 7*21 do  
7 *2 2 , o w ies na październik 5*82 do 5 *8 4 , ku kurydza na  m aj 
5*01* do 6*02 , kukurydza na lipiec 5 *14  do 5*15 rzepak na sier­
pień 1 2 — , do 1 2 *1 0 . P sz e n ic a  na m aj 8 '9 ’i d o  8*98 .

Drobne ogłoszenia.
H ^konoin  dublańczyk po- 

w akuje posady iju wikt 
In h ordy nary ę. Adres \ Kar­
piński, Filipkowce o. p Uście 
biskupie. 2786 10-8

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

gfjT’ a u to r  wymiany firmy 
-■Hk Sehiitz i Chajes, znajdu­
je się obecnie przy pl. Marya- 
ckim 7 2876 10-5

IgMerwszy krajow y za-
Kład wyrobu gorsetów , 

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
2990

T a i  a  wylęgowe z najniośli- 
wszych kur włoskich ku­

ropatwich wysyła po 3 kor. 
za tuzin z opakowaniem Ma­
ry a Obrębska, Jarosław.

3040 2—1

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do 
serc miłujących Boga i bliźnie­
go, aby nieszczęśliwemu ojcu 

rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą. Po 14 le­
tniej pracy zawodowej od 8 lat 
obłożnie chory odleżałem całe 
ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty w łóżku 
leżę, co dla mnie jest okropną 
męczarnią i pozostaję w okro­
pnej nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla 
moich 2 synów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza 
miejscowy proboszcz ks. M. 
Goryl i urząd gminny w Ustro- 
bny. Składki, za które niewin­
ne usta dziecięce wraz z ro­
dzicami gorącą do Boga zanio­
są modlitwę, upraszam nadsy­
łać pod adresem: Łazarz Krę­
żel* Ustrobna p. Krosno.

2626 15-12

Niebywałe zniżenia cer. ula pi enumerato ów „Słowa Polskiego**.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydanie zebrał, i ułożył: Jan Amhorski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  k o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową Jfor. 4*50- 9472

Szkice z Anglii Sewera
2 tomy broszur, tylko 1 kor. z przesyłką poczt 1*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin. Słowa Unis

Pod dogodnymi warunkami
udzielamy kredytu naszym Szan. PT. Odbiorcom, tak 
we Lwowie, jakoteż na prowincyi, przy zakupnie na­
szych towarów, jako to: dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i na łóżka, kołder, cerat, linoleum, mebli 
żelaznych i różnych przedmiotów dekoracyjnych. — 
Specyalny oddział prawdziwych dywanów perskich 

i smyrneńskieh.
S53ŚT Ulustrowany cennik gratis i franko.

Zarząd składu dywanów

we Lwowie, ulica Syksluska 1 . 6.
(Pasaż Hausmana).

Filie: w P r z e my ś l u  ul. Mickiewicza 4 ; w St ani ­
s ł awowi e  ulica Smolki 1. issj

Magistrat król. wolu. miasta Sambora, podaje do 
publicznej wiadomości, że ma na sprzedaż około 
2000 szlachetnych grusz i jabłoni, 2 do 4 ro letnich, 
ze szkółek miejskich, w cenie po 50 do 70 h. sztuka. 

Sambor dnia 20 marca 1902. 2841 2
Magistrat.

05
05CD z  autom atów

w Pasaiu Hausmana.

są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Zaszumi tomów 2
cena...............................6 kor.

St. Rossowski, M oja córka 2 50 „
'»  Psyche . . 3 00 „ 

Abgar-Soltan, Panna
ka . .........................2-00 kor.

Zmogas Barcikowscy. 5-00 „

P r zygoto iv anta
(II. wydanie) . . . . 1-00 kor. \

Przewodnik do kąpiel 100 „

«
*
#

*
*

# !
4 L

z s r  J a k o  n o w o ś ć  * s a

zaprowadziło „Słowo Polskie11 dla dogodności

in s e ru ją c e j p u b lic zn o ś c i

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięcia różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie JFolskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) dó skrzynki pocztowej. 
K o resp on d en t fet ins e r  azow e „S łow a  
JPolskiego** nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub , też 

wprost w Administracyi.

K u rs y  Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 3. kwietnia 1902 r.

Tiodano obliczone są aa 100 
i za gotuwkę

Łnrsy o ile inaczej n 
>ron nominalnej wari:

Ogólny dług państwa.
iiinolity dłng państwa 
banknotach., maj—listojiad • • • 

lu ty— si' . pren . . 
srebrae” styozeń—Upiec. . . • • • 

kwiecień—październik .
»sy ■ roku 1854 pc> •'.'<> m. k. .

1860 ., SjO. r,l. w. a. .
,  1860 „ 100 rd , „ •

1864 ,  100 zł. „ B •
1864 .* 50 7.1. „ .  •

"■ty sąstaw. domen pań  ̂r-w 120 zł.
Dług państwa krajów koronnych.

w rad* G państwa reprezentowanych, 
utr. renta złota wolna od pod. . • 4 

,  wwkl. Kor. w, od pod. .4  m n inwest. wol. od pod. . . 3 /* 
Obligacye kolejowe.

•loj Aroyks. Albrechta w srebrze . 4 
, OM. Elżbiety w złocie w. od p. 4 

eesant. Franc. Józefa w sreb. . o /* 
_ Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
.  ces. Eli. 200 zł. m. k. za sztrutę 5 
,  Karola Lnd. 200 zł. m. k. * 5

ObUcteye piorwsaenst*;;a kolejowe, 
olej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreb. . 6 

200 zł. w łooie . 5 
!  eaee! Sm. 1886 200, 1000, 5000 zł. 4 

,  _ ,  189o 400. ^i'it HJ000K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 100 Kor. . . 4 
„ Karola Ludwika srebr. . . . .  .4  
n Lwow.-Czer.- Jaskiej Km. 1894* . 4

Dług p aństw , kraj. kor. węgier.
'-Heroka renta ołota ............... Ł
rą g ’ renta w. Kor. wolna od pod. 
rĄg. renta w. Kor. „ „ «
>*yo*ka kol. z r. 1889 w złooie . 
>*yc*ka koL a r. 1880 w srebra* .
06* obligacye propin. w. a. . . • 
ąg. , ■ na. reg. Cissy . •

pożyooka prem. po 100 aL . .

)ligaeye indemniaaoyjne hip^teame 
Kroacyi i Sławonii 

-  Propinacyjne wol. od p od .. 
•ęgierakle obligąeye hip. . . .  
roaoyi i 81awonii oblig. hip. . .

Inne publiczne  p o ży o zk i.
>*yeaka reg. Dunaju a r. 1878 . . . 6 

,  a r . 1880 . . .  4 
„ krąj. Bukowiny a r. 180B . . 4

»L prop. B ukow iny...........................6
oL po*, kraj. a r. 1806 ....................... 4

.4

. 4 

. 3  ł/» 

. 4  */» 

. 4 i/s 
4 V* 

.4

4*86 
4 V* 
4

120 85 
99 50 
9116

99 26 
1 1 9 -  
126

496
422

110

97
89

120
100
100
163
204
204

101 _  
100 75 
97 20 
97 —

106 — 
99 76 
96 -  

102 90 
96 40

121 05
99 70 
91 85

76
120
126
99

502
423

97 74 
-  75 

121 __ 
10100 
101 60 
165 75H 206- 208-

25
10150 
98 20

100 7® 
97 -  

106 90|
97 80

G-aL obL prop. a r. 1889 ....................... 4
Po*, miasta Lwowa a r. 1806 . . . .  4

z r. 1900 . . . .  4 V*
Wiednia * r. 1874. . . .5  

Renta włoska za 100 lir . . . . . . .  5
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Anstr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. ziem ski................5

................4
Gal. akc. b. h. z 10P/o pr. L w 39Vs L 5
GaL „ n w l ° s w  Z® * * • A 1/a
Gal. „ „ „ los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. lued. ziem. los w 56 lat . 4 
Gai. „ n n » w 41 lat . 4
Gal. „ » „ dawn. emis. . • 4
Gal. „ » ■ po 200 Kor. . . .  4
Banku ki aj. dla GaL i Lod. w 51 L . 4 1/* 
Banku „ « ... *wr. w 57Va L . 4
Banka - oblig. komun. 2 emis. . . 5
Banku .  „ ■ 3 e . L w 4 2 L . 4 4/ł
Banku !  * " 4 em. L w. 46 L
Banku ,  „ koL 1. w. 67l/»L . . .  4
Anstr. węg. Banku los w 40*/» L . . 4
Austr. , ,  los w 50 L . • • • 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4  

,  ,  ,  .  ,  ,  1887.4

• ■- • • • •
* * * * * * 1W6.4
* Lwów-Caerm-Jassy 1884 p. BP/a 4 
,  n ,  1884 . . .  .4

Gai ko], lokalne w schód.....................4
Węg.-GaL kolej em. 1870 • ................ 5

_ , B - 1878 ................. 5
.  ,  ,  .  1887 .................4

Losy prooeitawe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. .1880

po 100 zł. w. a . ...............................8
„ „ „ em. 1880 po 100 ał. w. a. .8  

Tow. *. na D u l 100 zł. m. k. p. ltPh 4 
UreguL Dnr_ z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 aŁw.a. 4 
Po*, miasta Tryesku po 100 sd. m. k, 4 
Po*. n r po 50 ri. w. a  4
Po*, serbska prem. po 100 fr. . . . .2  
Turecki* obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiłioa po 5 z t w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i psu. po 100 aŁ w. a.
Olury po *0 ał. m. k .....................................
Potyczka m. Insbruku po 20 aŁ w. a .. . 
Po*, prem, mi as. Krakowa po 20 ał. w. a.

„ „ Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 ał. w. a..........................................

97 75! 98 75
92 80 93 80

123 60 124 60

97 15 93 15

97 40 98 20
104 60 105 50
97 50 —

110 — ——
99 25 100 25
95 25 96 25
95 50 96
95 75 96 50
95 50 ——

100 50 101 50
96 50 97 50

102 108 —
100 75 101 25
96 50 97 50
96 50 97 50

100 20 101 20
100 20 101 20

100 70 101 70
100 75 101 25
100 80 101 30
100 40 101_
100 90 101 90
92 10 93 10
96 90 99 50

107 90 108 90
107 90 106 90
97 25 96 25

STO 273
261 50 263
500 — 550 _
295 75 297 75
257 50 259 50—- •*__
980 _ 260 _
82 84

—

19 40 90 40
488 442 —
170 — 173 —
84 — 87 —
75 — 90 —
74 — 78 —

205 — 209 —

Palffy po 40 zŁ m. k . ..................  . .
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z ł . . . .

» v węg. tow. po 5 zł...............
Pundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zŁ .
Salma po 40 rt;. m. k. . . ...............
Pożyczkę miasta Salzburga po 20 zł. 
fet. Genois po 40 zł. m. k. . . . . .
Po*, pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . - 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw  transportów .
Bnk. kol, lok. akc. pierw. 200 zł................

>» » „ akcye zakład 200 zł. . . .
Anstr. Tow. żogl. na Dunaju 1500 Kor. -
Kolei połn. ces. Perdyn. *2100 Kor.............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł........................
„ wschodn.-gal.-lokajn. 200 zł.................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr. . . . . 
„  połndniewej 200 zł. =  500 fr. . . . . 
n węg. galicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor........................
Peszt banku handL 1000 K o r ...................
Zakład kred. dla handlu i przem. 820 Kor,
Węg. banku kredyt 400 K or.......................
Dolno anstr. tow. esk. 400 K o r ................
Galie, banku hipoteoz. 400 Kor. . . • • ■ 
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. • •
Banku Austro-węg. 1400 Ko.............. ...  • •
Banku Związków. (Unionbank) 400 K or.. 
Coesk. banku związk. 200 Kor. . . • • • •  
Zimostenaka banka 200 Kor....................... *

Akoye Przedsiębiorstw przemysł. 
Tow. kopalń, węgla w Brftx 100 zł- ■ ■ • 
Galie. karp. naft tow. 600 Kor. . . . . . 
Austr. tow. górnicze Alpme 100 zL . . . 
Praskiego tow. źelaanu przem. 200 zł. . .
Sohodnioy 500 K or.........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgla 70 A ......................

W e k s l e .
(Ozeki, dewizy krótko tera j ®/o 

E f  i niem. m. tank. za 100 morek 4
Londyn »a 10 rontów s z te r ................4,
Pary* i franonsk. na. bank. za 100 fr, . 3 
Petersburg 1 Warszawa za 100 rubli . C S 
Włoskie bank. za 100 lirów .................. fi

o t y.
Włoskie bank. za 100 lirów7”  7 T “  .‘ fi

W a l
Duka* eeeenki
20-frankówka........................................
20-markówka  .............................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty aa 100 lir . . . . 
Ruble banknoty za 100 rubli . . . .

189 — 192 —

57 — 58 —

99 75 30 75
— —

236 — , 241 —

81 — 83 ----

270 — 280 —
---- — — - ----

428 — 482 --

402 408 _

852 — 358 ----

883 — 881 80
5660 — 5670 —

— — ---- —

__ _ — —

560 — 566 —

392 — 400 —
- — — — —
_  . — 1

429 “ 481 —

286 50 ■28750
25,4 — 2530
696 251 (©7 25
69c* 700
493 — 495 ___

540 — 542 —

355 — 365 —

424 425 —

1615 — 1621 —

556 — 558 — =

248 50 249 50
258 50 2bU50

725 785
880 — 890 ___

400 — 401 ___

1468 — 1478 —

1110 — 1125 —
---- — _ _ —

434 — 440

117 117 50
240 10 240
95 40 95
.  — — _ _

98 85 98

11 84 U
19 06 19
28

117
46
32I . S

96
954

45| 98 
| 254

C E L N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 8. kwietnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banka hipot galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor...........................
Banka galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .........................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . 
Kolei Lwów-Gzem-Jassy po 200 zł. w.

w srebrze (400 K o r . ) ......................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryk wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.....................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznyc 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . . .
II. Listy zastawne z a  1 0 0  K

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5*>/o w. a. wyL z 10°/, . . ,
Banku h. g. 41/a°/0 w. a. los w 50 L . . 
Banku h. g. 4°/o „  n los w 60 1. po 200 1 
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 51 1. . . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1. . . .
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . 
Towarz. kredyt galic. zieinsk. 4% k  

w 4lJ/2 l a t ...........................................
» 4% los w 56 l a t ..................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bielącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4°/o w. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5u/o 2 emisya 

, ,‘ 41/2°/o 8 emisya
„  „  4°/o 4 emisya .

Kolej lokaln. wsch. 4°/o po 200 Kor. . 
Po*yozki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . 
Pożyczki kraj. 4°/o p'o 200 K. z r. 1808. 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

* 4Vs»/o po 200 r
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 K o

V. Monety.
.kat o ja ars k i ....................................

:i0-frankówka...................................   .
100 rubli r o s y js k io h ...........................
100 marek n iem ieckich .......................

płaoą Żądają

585 -

3
-

850
420

” 564
-

570

-

— — 100 —

- - J
1 400 — 420 —

109 70
99 sol 100 —‘i
95 80 96 —

100 101 20
97 50 97 70
95 20 95 90

i
, 95 50 96 20

95 70 96 40

i. 98 _ 96 70
102 —

. 102 — 102 70

. 100 30 101 —

. 96 80 97 —

. 96 40 97 10
— -- —
97 -- 97 70

. 92 50 98 20
99 70 100 40

. 78 _ 78
— — — —

. 11 as U 34

. 10 — 19 20

. 260 <254 60

. 117 10 117 80

KANTOR W YM IAN Y

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. L  a jn y w . galicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłsdki i wypłaca zaliezki na n. 
ebanek bieżący, przyjmuje do przeohowania 
papiery wartościowe i oiziola na takowe

npnw m lw B s mm wcór InstySneyj ssca«slcsay«li tak swm s
C D 5 S 5 ’ 0 ! Z : T r iI , ' 2 ‘  S C H O  JESZ O  “W  E 3  ( S A F E  D B P O S I T S ) .

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie paneeroej 
sebowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ehawywaś możni zwoje mienie lub waine dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

lodiaju depozytów, otrzymaś mośna bezpłatnie w eddziaie depozytowym.

Nakladeu. Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. * ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego*1 we Lwowie pod zarządem Z. Hałacihskiego


